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Wskrzeszenie Polski 
a żydzi 


Najczarniejsza karta z dziejów 
stosunku żydów do Polski 


Żydzi wschodni, czyli talmudyś- 
ci, wyznający zasadę, że Talmud 
jest jedynym źródłem, z którego 
wypłynęło żydostwo, nie pragnęli i 
nie życzyli sobie niezawisłości po- 
litycznej polskiego narodu. Gdy 
więc zabłysła nam nadzieja zdoby- 
cia w wyniku wojny Światowej 
wolności i ziednoczenia Polski, ży- 
dów ogarnął wielki niepokój. Stary 
żyd wiedeński, Zygmunt Mąver, w 
wydanej w roku 1917 książce swo- 
jei p.t. „Die Wiener Juden“, otwar- 
cie przyznaje, że wskrzeszenie Pol- 
ski byłoby dla żydów wschodnich 
(talmndycznych) groźne a więc nie 
pożądane, To też przeszkadzali oni 
wszelkimi sposobami i intrygami 
wyzwoleniu Polski, łącząc się w 
czasie wojny światowej z najwięk- 
szymi wrogami naszego narodu. 
Najpierw proponowali Niemcom no- 
wy rozbiór Polski, następnie oczer- 
niali Polskę przed wszystkimi naro- 
dami, podburzając przeciwko nam 
cały świat. Oskarżając nas wów- 
czas jeszcze bezpodstawnie o an- 
tysemityzm rasowy (antysemityzm 
rasowy jest u nas zjawiskiem ostat- 
nich lat), dowodzili oni, że kwestia 
żydpwska w Polsce jest taka sama 
jak w innych krajach i że żydzi 
polscy nie ustępują pod względem 
kultury żydom zachodnim. Celowo 
i rozmyślnie zatajano w tei oszczer 
czej, antypolskiej kampanii,: że w 
Polsce żyje specjalny typ żydów 
wschodnich, żydów talmudycznych, 
specjalny historyczny produkt nau- 
ki talmudycznej, która odcina ży- 
dów od wszelkiego związku z cy- 
wilizacją europejską, dopuszczając 
najstraszliwsze samosądy i pozwa- 
lając im zabić podstępnie każdego 
żyda, który działa na korzyść go- 
jów ze szkodą materialną żydów. 

O istnieniu takich na Tałmudzie 
wychowanych żydów wschodnich 
w Polsce we wszystkich pismach 
żydowskich mic celowo nie pisano 
i trzeba było dopiero wojny świa- 
towej, żeby wkraczające do b. Kró- 
lestwa kongresowego wojska nie- 
mieckie żydów takich u nas od- 
kryły. 

Żydzi wschodni, talmudyczni, t. 
zw. żydzi polscy, wcale nie po pol- 
Sku wobec Niemców wówczas się 
zachowywali, rzucając na nasz na- 
ród najpotworniejsze kalumnie i 
współpracując z żołdactwem nie- 
mieckim 'na naszą gospodarczą i 
polityczną niekorzyść. Żydzi ci de- 
klarowali Niemcom wszelką ule- 
głość i lojalność za cenę ponowne- 


Bezczeszczą 


nasze 


świętości 


W Małopolsce wywracają żydzi przydrożne figury Matki Boskiej 


Żydom w Polsce dzieje się „wiel . 
ka krzywda” — „żyją stale w wiel- 
kim ucisku“ — „żydów w Pols 


biją. mordują..." oto czym szmaty 
żydowskie na całym Świecie kar- 
mią swoich czytelników. 


A tymczasem  rozzuchwalenie 
wstrętnego gudłajstwa wzmaga się 
z dnia na dzień i w nasileniu swym 
dosięgło niemal punktu kulminacyj- 
nego. 


Czytelnik nasz, p. Stanisław Pel 
czarski, podróżując w celach han- 
dlowych po powiecie jasielskim — 
(Małopolska zachodnia), był naocz- 
nym świadkiem, jak żydzi wywró- 
cili przydrożne iigury Matki Bo- 
skiej w wsiach Gogolów i Niegowi- 
ce, bo.. (jak pisze nasz korespon- 
dent) nie podobało im się, by te po- 
mniki wiary nasze] stały przy dro- 
dze. 

Oburzona tym iaktem miejsco- | 


wa ludność chrześciłańska wystą- 
piła przeciwko żydom, czym spo- 
wodowała interwencię policji. 


Na tym jednak żydzi nie poprze- 
Mszcząc się za zawezwanie 


policji, pobili i pokaleczyli dwóch 
gospodarzy oraz ich dzieci do tego 
stopnia, że musiano ich umieścić w 
szpitalu! 


Wścieka się ta skomanizowana 
hydra żydowska, że nie może tak, 
jak w Rosji, Hiszpanii czy w Mek- 
syku. podburzyć da gwałtów naro- 
du, więc sama wyciąga swe bez- 
czelnie zachłanne pazury po nasze 
przydrożne, wielką czcią otaczane 
figury Matki Bożej — Królowej Ko- 
rony polskiej! 


Zbudź sie. narodzie polski! 


Otwórz wreszcie swe zaspane 
oczy na niesłychaną bezczelność 
przybłędów aziatyckich! 


Dziś odważyli się zburzyć pom- 
niki Królowej wszystkich serc pol- 
skich — iutro zdobędą się na zbez- 
czeszczenie tahernakulum w na- 
szych ołtarzach! 


Nie podnoście na nich, uchowaj 
Boże, swych rąk, aby hańba, jaka 
na nich Ciąży, na was nie spadła. 
Macie na nich lepszą broń, a bro- 
nią tą to 
BOJKOT — BOJKOT — BOJKOT 


Kary śmierci 


Dla handlarzy żywym towarem! 


Wiemy już dobrze, jak wypa- 
czona jest etyka żyd są w wszy 
stkich dziedzinach, szczególnie jed- 
nak jaskrawo występuje to spacze- 
nie w dziedzinie moralności. Świad- 
czą o tym niezliczone procesy, Czę- 
sto przy drzwiach zamkniętych. — 
Prasa nieledwie codzień donosi o 
takich sprawach jak: proces prze- 
ciw „mełamedowi* chederu o upra- 
nie rozpusty z uczniami, sprze- 
daż żony za 50%) złotych przez kup- 


ca z Tarnowa, wykrycie domu 
schadzek, ukrywającego się pod ta- 
ką czy inną firmą. Bohaterami na- 
turalmie są w przygniatającej więk- 
szości żydzi, tak ubożsi, jak i z t. 
zw. towarzystwa, jak ta miało miej- 
sce np. w Łodzi, gdzie swego cza- 
su wykryto dom schadzek, ukrywa- 
jacy się pod firmą instytutu pięk- 
ności „Đora“. W znalezionym w 
czasie rewizji albumie zdjęć porno- 
graficznych, figurowały żony i cór- 


| w e 


go rozbioru ojczystego 
kraju. 


Mamy na to w ówczesnych cza- 


naszego 


talmudyczne żydostwo. 
W przeświadczeniu o zupełnej 
nielojalności tego żydostwa wzgłę- 


sopismach dowody niezbite, którym | dem narodu polskiego umocniło nas 


w żaden sposób żydostwo zaprze- 
czyć nie jest dziś w stanie. 

Z powyższych powodów nie wie 
rzymy też i dzisiaj żadnemu pol- 
skiemu, takbnudycznemu żydowi, — 
wiemy bowiem, że nienawiść do 
Polski jest duchowym klimatem, w 
którym rodzi się i wzrasta w na- 
szym kraju całe t. zw. wschodnie, 


także silnie zdradzieckie zachowa- 
nie się synów i cór „wybranego na- 
rodu“ w czasie najazdu bolszewic- 
kiego. Jak niepożądana i niemiła by 
ła żydostwn wolność i niepodległość 
Polski. widzieliśmy najlepiej z usług 
jakie w czasie najazdu świadczyło 
ono armii bolszewickiej, wydając w 
jej ręce na Śmierć najbardziej nie- 


winnych naszych młodzieńców i 
kapłanów. szkodząc młodemu pań- 
stwu polskiemu podłą zdradą, nik- 
czemnym szpiegostwem i podstęp- 
nym niszczeniem niezbędnych na 
froncie zapasów amunicii i broni. 
Czarnymi głoskami niesłychanej 
niewdzięczności zapisało się żydo- 
stwo na kartach wskrzeszenia Pol- 
ski. niech więc się teraz nie dziwi, 
że, przejrzawszy nareszcie, pragnie- 
| my całkowicie się od niego uwol- 
nić. 


Str. 2 


ki osób znanych szeroko w Łodzi i 
dobrze sytnowanych. Raz po raz w 
rabinatach ziawiają się całe proce- 
sie żon jakiegoś zwolennika wielo- 
żeństwa. 

Są to sprawy bardza częste i 
dobrze. że społeczeństwo polskie 
poznaje coraz lepiej swoich sublo- 
katorów. Niech one będą ostrzeże- 
niem, byśmy starali się uchronić na- 
szą młodzież od szkodliwych wpły- 


wów wychowawców i młodzieży 
żydowskiej. 
Niestety, bardzo często jednak 


ofiarami żydowskiego zwyrodnie- 
nia padają polskie dziewczęta. Gło- 
śne przed niedawnym czasem by- 
ły stosunki panujące w iabrykach 
żydowskich. 

Tak samo na łaskę i niełaskę 
zdane są najczęściej „fordanserki” 
w żydowskich dancingach i „girl- 
sy“ w teatrzykach. Zarobki ich są 
niesłychanie niskie, wypłacane czę- 
sto z dużym opóźnieniem, Że zaś 
dziewczęta te są zazwyczaj ładne 
a cunajmniej zgrabne i młode 
łatwa znajduje się „protektor“ znów 
żyd, bo przecie oni są najczęś- 
ciej właścicielami tego rodzaju 
drzedsiębinrstw, I tak stając wobec 
dwóch dróg: głód i brak koniecz- 
nych ubrań, albo nierząd, wiele 
dziewcząt nie umie pokonać poku- 
sy. Zapełniają się domy rozpusty, 
wywozi się „żywy towar“ na ryn- 
ki zagraniczne. marnuje się bezpo- 
wrotnie polskie dziewczyny, dlate- 
go, że żydzi mają pieniądze i lubią 
zarabiać. 

Cóż stąd, że raz po raz likwi- 
duje się jakąś jedną czy drugą szaj- 
kę, sprawiedliwość dosięga jedno- 
stek, a społeczeństwo żydowskie 
nie zmieni swej moralności i stale 
dostarcza nowych  „przedsiębior- 
ców", którzy na nędzy dziewcząt 
polskich robią dobre interesy. Tkwi 
w tym wielka tragedia narodu pol- 
skiego, któremu za gościnność taką 
żydzi płacą monetą, W imię mo- 
ralnego dobra społeczeństwa oraz 
dla uratowania od tego losu dal- 
szych szeregów dziewcząt naszych, 
należy temu rozbojowi jak maiprę- 
dzej położyć kres. Za śmierć mo- 
ralną powinna być kara Śmierci na 
jej sprawców! 

Tragiczne doświadczenie wielo- 
letnie nas uczy, że jedynie ustawy, 
naznaczające taką karę za handel 
żywym towarem ukrócą i zapobie- 
gna zbrodniom żydowskim. S. 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 
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Sępom i krukom żydowskim 


rzucamy ziemię ojców na pożarcie 


Smutno jest człowiekowi w li 
stopadzie, ale nie tylko dlatego, 
jesićń, że mokro i że deszcz pada. 
Smutno jest, gdy się patrzy na „o- 
ciemniałych” gospodarzy tej „zie- 
mi ojców“ i przykro, gdy się oglą- 
da te masy „błota*, — naujesione 
przez różnych „gości“ i intruzów. 
Stanowczo brak była przed pro- 
giem dawnej Rzplitej solidnej wy- 
cieraczki i solidnej selekcji przyhy- 
szów. Mamy tych przybyszów dzi- 
siaj „tylko” 4 miliony. 

Ale przestała nas już przerażać 
i ta cyfra. Cóż to jest 4 miliony w 
porównaniu z 9 milionami analiabe- 
tów? 

Oto są dwa nasze, polskie re- 
kordy. Już po raz nie wiadomo któ- 
ry zdobyliśmy na własność i w tym 
roku obydwie „wspaniałe* nagrody 
w postaci pucharów, z których ca- 
ła Polska pić musi gorycz wynikłej 
z takiego „sportu“ — nędzy. 

Źle dzieje się nietylko na „zie- 
mi ojców”, ale źle dzieje się też z 
nią samą. Po bliznach cięć zabor- 
ców, znowu się ją rozkrawa i za 
„srebrniki“ potem oddaje pod ob- 
cy lemiesz. Nie przesadz: wcale 
pisma zagraniczne, podając, 
„Polakom grunt usuwa się pod no- 
gami“, 


że: 


listopada, redakcji „Potęgi 
Polski bez żydów* było wiadomem, 
że około 10 proc. ogółu iudności 
rolniczej, bo 114 000 ludzi — stano- 
wia żydzi, (W samej Małopolsce 
procent ten wzrasta da liczby 14.) 
Znaną także była wioska na Pole- 
sin prawie w całości zamieszkała 
przez pejsatych rolników. i dobrze 
było wiadomym, że żydzi za po- 
Średnictwem „Fundation“ i C. K. B. 
wykupili dotychczas ua Wileńszczy 
źnie wielkie obszary roli, osiadając 
tam w liczbie okoła 34500 ludzi. 

Ale oto dni ostatnie przynoszą 
znowu podobne, przygnębiające wie 
ści. Przy pomocy wielkich fundu- 
szów, jakimi wspomaga żydów 
Centrala Kas Bezprocentowych (C. 
K. B.) razem z „Fundation* (Funda- 
cja barona Hirscha), której głów- 


Krzywonosy kawaler 
„Polonia Restituta“ 


Żydzi „zasłużyli” sobie dobrze na „wilcze bilety“ 


Ledwie tylko zaczęło się coś- 
kolwiek (tylko tego będzie zawsze 
za mało) mówić o rozwiązaniu kwe 
stii żydowskiej w Polsce, żydzi 
podnieśli w swej prasie lament 0- 
gromny, stwierdzając, że oni się z 
Polski nie wyniosą, bo im tu do- 
brze, że nawet mają zasługi wobec 
Polski, czego dowodem, że np. Sza- 
lom Asz. dekorowany został naj- 
wyższym odznaczeniem, bo orde- 
rem „Polonia Restituta". 

Przypomnimy tylko, że tenże 
Szalom Asz w 1919 pisał w „Jewich 
Times* w New Yorku takie słowa, 
które go raczej do kryminału, niż 
do odznaczenia predestynowały. — 
Oto próbki: 


„Wojska polskie zaraz po 
wkroczeniu do jakiegokolwiek 
zdobytego miasta natychmiast 


wyrzynają żydowską młodzież 
ma oczach rodziców. 

Polacy stali się postrachem 
małych marodów Rosji, jak dzi- 
kie ludy średniowiecza... 

80 proc. żołnierzy polskich to 
analfabeci. Wielu oficerów po- 
chodzi z dawnej carskiej armii 
rosyjskiej i ci rozniecają wśród 
ciemnych mas chłopskich dzikie 


instynkty w stosunku do żydów. 
Jest obowiązkiem sprzymie- 
rzeńców, którzy ten naród do 
Życia powołali, oświadczyć pol- 
skim panom. że miepodiegłość i 
wolność mają swe granice. Na- 
szym delegatom w Paryżu udało 
sie przekonać rządy Świata, 
naród polski ze swymi pi 
o wolności i niepodległość 
jest zdolny do ochrony mniejsza- 
ści narodowych, pozostających w 
iego granicach. 
Kończąc swe wywody p. Sza- 
lom Asz, kawaler orderu „Polonia 
Restituta", «zaleca, żeby za woj- 
skiem polskim posuwały sie ekspe- 
dycje oficerów angielskich i amery- 
kańskich, którzyby stanowili ochra- 
nę żydów przed oficerami i żołnie- 
rzami polskimi. 
Zasłużył sobie pan Szalom Asz 

i to nawet dobrze sobie zasłużył 
na... kryminał... 
A jemu „Polonię“ dano. O iro- 
tio! Gdybyśmy chcieli wywlekać 
inne zasługi żydów dla prestiżu 
Polski. miejscaby tu nie starczyło. 
Żydzi mają zasługi, w nagrodę 
których trzeba im koniecznie dać 
„wilcze bilety“, I to jaknajprędzej! 


że 


nym zadaniem jest osadzanie żydów 
na roli, — zdążyli oni znowu wy- 
kupić 40 000 hektarów ziemi na Wi- 
leńszczyźnie. Dzieje to się drogą 
licytacyj majątków lır. Hutten-Czap 
skiego, Umiastowskiej, hr. Chrepto- 
wicza, Paczyńskich, Żychlińskich i 
innych. Kupnią tę ziemię, także 
drobni osadnicy żydowscy. zakła- 
dając od razu całe kolonie. Tak w 
powiecie oszmiańskim osiedliło się 
ostatnio 324, a w powiecie wię- 
ciańskim 385 rodzin żydowskich. 

„Ciekawe kwiatki na polskiej zic- 
ti! 

Kiedy do dzisiaj listopad, i kie- 
dy wypada wprost pisać na smu- 
tno z żółcią, poddam jeszcze pod 
sąd zdrowej opinii „społecznej” 
czyn Tow. Opieki nad ociemniały- 
mi. Towarzystwo to posiada w po- 
wiecie krasnostawskim majątek — 
Kraśniczyn i do robót wszelakich, 
jak np. do uprawy tytoniu — anga- 
żuje chronicznie żydów. Fakt ten 
będzie jeszcze „Społeczniej* wyglą- 
dal. gdy dodam. że miasteczko 
Kraśniczyn jest jednym z ośrod- 
ków komunistycznych. Często t 
w prasie można było czytać o 
resztowaniach tamtejszych żydów, 
— pionierów komuny. 

Niechże wiec to Towarzystwo 


z 


Opieki nad Ociemniałymi z utrzy- 
mującego je społeczeństwa polskie- 
go w ten sposób nie „żartuje“ i 
niech nie pozwala mi sądzić, że „kto 
z kim przestaje, takim się staje". 
Radzę otworzyć oczy. 

Naprawdę kiepsko można się 
czuć w takim listopadzie, Ta „zie- 
mia ojców“, w którą ledwo zdąży- 
łą wsiąknąć krew bojowników a 
Polskę wolną i potężną, usuwa nam 
się coraz bardziej z pod stóp. Wróg, 
pasożyt wpija się w nią korzenia- 
mi. 

Świeżo właśnie minęła roczn. tl 
listopada. Pamiętamy, jak to ziemia 
polska była jednym wielkim otta- 
rzem ofiarnym, przez tyle lat ocie- 
kającym krwią naszych bohaterów. 

Tak wielkiej ofiary odkupienia 
wymaga raz utracona wolność i to 
wolność utracona grzechami po- 
przednich pokoleń. 

Tę samą „ziemię ojców” dziś roz 
drapuje systematycznie wewiiętrz- 
ny wróg Polski i z biegiem dni co- 
raz się bardziej ua niej zagospoda- 
rcwiije- 

Smutno jest człowiekowi w ta- 
ki listopad, ale nie dlatego, że je- 
sień, że mukro i deszcz pada... 

H, G. 


Czerwona nauczycielka 
Komunizowanie ludności wiejskiej 


Z wiarygodnych źródeł dowia- 
dujemy się o nieprawdopodobnym 
wprost wypadku komunizowania 
ludności wiejskiej przez nauczyciel- 
kę (rzekomo Polkę) niejakąś p. B. 
ze Lwowa. 

Po przeniesieniu jej do Niw pod 
Buskiem rzuciła się ona od razu 
bardzo gorliwie do pracy społecz- 
nej. Bardzo często zwołuje zebra- 
nia. na których ośmicla się wygła- 
szać hymny pochwalne na cześć 
komunistycznej Hiszpanii i żydo- 
stwa. 

Twierdzi ona bowiem, że „Rząd 
(czerwony) Hiszpanii musi zwycię- 
żyćw.* — „żyd stokroć uczciwszy 


jest w handlu jak Polak...“ i tym 
podobne bzdurstwa. 
Gdy ieden z obecnych na ze- 


braniu gospodarzy oświadczył ka- 


tegorycznie, że nie ma zamiaru po- 
pierać oszukańczego handlu żydow- 
skiego, ani nie uśmiecha mu się 
zwycięstwo komimi 
nii, zdenerwowała 
czyni żydo-komuny i wyprosiła 0- 
wego gospodarza słowami: „komu 
się to nie podoba, może wyjść...“ 
Nie to, że po tycli słowach 20- 
stała w czterech ścianach sama je- 
dna. ani to, że uświadomiona lud- 
ność nie pozwoli sobie narzucić žad 
nych teorii marksistowskich. Za- 
trwożyć się jednak must każde ser- 
ce polskie o dziatwę. która prze- 
cież nie będzie miała odwagi tak e- 
nergicznie postąpić jak, jej ojcowie! 
Nicjeden bowiem rodzie nie znaj- 
duje już dziś wiary u dziecka ko... 
„pani* co innego powiedziała!!! 
Furda. 


Płatność podatków w listopadzie 


W listopadzie br. płatne są ua- 
stępujące podatki 

1) Do dnia 5 listopada — poda- 
tek od energii elektrycznej, pobra- 
ny przez sprzedawcę w czasie od 
16—31 października br.; do 20 li- 
stopada — tenże podatek pobrany 
przez sprzedawcę energii elektrycz 
nej w czasie od 1—15 listopada br.; 

2) do dnia 2 listopada — poda- 
tek dochodowy od uposażeń służ- 
bowych, emerytur i wynagrodzeń 
za -najemną pracę. wypłaconych w 
październiku br.; 

3)do dnia 15 listopada — II ra- 
ta zryczałtowanego podatku prze- 
mysłowego od obrotu za rok 1936, 
przez drobne przedsiębiorstwa prze 
mysłowe i handlowe; 


4) do dnia 25 listopada — zalicz- 
ka miesięczna na podatek przemy- 
słowy od obrotu za rok 1936, w 
wysokości podatku, przypadającega 
od obrotu osiągniętego w paździer- 
niku 1936 r. przez wszystkie przed- 


siębiorstwa obowiązane do publicz- 
nego ogłaszania sprawozdań 0 
swych operacjach lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia — a 
z innych przedsiębiorstw — przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II ka 


j tegorii oraz przemysłowe ]=V ka- 


tegorii. prowadzące prawidlowe 
księgi handlowe; 
5) do dnia 30 listopada — II ra- 


ta podatku gruntowego za r. 1936; 


6) do dnia 30 listopada — reszta 
nadzwyczajnej daniny majątkowej 
za rok 1936. przez płatników I gru- 
py kontyngentowej (rolnictwo); 

7) do dnią 30 listopada — il ra- 
ta (półroczna) podatku od nierucho- 
mości. 

Ponadto płatne są w listopadzie 
zaległości odroczone lub rozłożone 
na raty z terminem płatności w tym 
miesiącu oraz podatki, na które płat 
nicy otrzymali nakazy płatnicge z 
terminem płatności również w tym 
miesiącu. 
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Caly kraj przenika dziś głęboka 
troska o złagodzenie ciężkiej doli 
bezrobotnych, zwłaszcza w związ- 
ku ze zbliżającą się zimą. 


Chwalebna akcja władz rządo- 
wych i samorządowych, z których 
inicjatywy powstały w całym kra- 
ju Komitety Pomocy zimowej dla 
bezrobotnych, spotkać się musi ze 
zrozumieniem i poparciem wszyst- 
kich pracujących ludzi dobrej woli. 


Alen. 


Dlaczego nie może się obyć i 
tej sprawie bez tego słowa „ale”? 


Nie możemy obojętnie patrzeć 
na to, jak np. w takim Poznaniu Sta- 
rostwo Grodzkie (może nawet nic- 
chcący) utrudnia byt tym bezrobot- 
nym, którzy nie chcąc korzystać z 
niczyjej łaski, stworzyli sobie jakie 
takie uczciwe źródła dochodu, z któ 
rych żyją ich nieraz bardzo liczne 
rodziny? 


Ostatnio mianowicie na terenie 
miasta Poznania przystąpiono bar- 
dzo energicznie do likwidowania 
niektórych ustalonych miejsc sprze- 
daży gazet i czasopism, których 
właściciele rekrutują się w lwiej 
części właśnie z bezrobotnych. Wła 
dze motywują to — „troską o este- 
tycznyv wygląd miasta“ oraz troską 
o bezpieczeństwo ruchu ulicznego”. 


Czyżby władza starościńska sta 
la na stanowisku, że lepiej jest. jeśli 
człowiek, który w ciągu swego 
długiego, przymusowego bezrobo- 
cia, nie chcąc być ciężarem snole- 
czeństwa, sprzedawał gazety, bę- 
dzie teraz z powodu cofnięcia mu 
zezwolenia na dalszą sprzedaż zmu- 
szony stać się nim wbrew swojej 
najlepszej woli? 


Czy miasto będzie może estety- 
czniej wyglądało, gdy liczba ludzi, 
nie z własnej winy obdartych i ob- | 
szarpanych, włóczących się po uli- 
cach, wzrośnie? Czy wreszcie bez- 
pieczeństwo ruchu ulicznego na- 
prawdę coś zyska na tym, że się u- 
sumie ikilka czy kilkanaście nawet 
(nikomu nie zawadzających) stoisk 
z gazetami!?! 


Przestroga przed. 


Żydolubstwo polskie w oświetleniu Andrzeja Bibescu 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Szczytem jednak wszystkiego , 
jest fakt, że do jednego z tych wła- | 
śnie bezrobotnych sprzedawców ga- | 
ZR n 


Pomoc zimowa 


Na marginesie walki z bezrobociem 


zet. jakby na urągawisko, wysłano 
w jednym wiemal dniu: zakaz dal- 
szej sprzedaży (data pisma 9. 11. — 


Str. 3 
termin usunięcia się 9. 11. — data 
doręczenia 10. 11. — red.) de- 


kiaracje na pomoc zimową! 


Możeby miarodajne czynniki zc- 
cliciały w sprawy te wniknąć głę- 
biej, gdyż odbieranie ludziom ucz- 
ciwego kawałka chleba po to, aby 
im później dawać jałmużnę, nie jest 
chyba ich celem. 

Furda. 


Bezczelny „kontratak” 


Prasowa ofensywa żydo-komuny 


Z nagłówkiem, wybitym po- 
kracznym krojem  pretensjonalnei 
wysokości liter spadł na nasze biur- 
ko redakcyjne, przesłany nam jaka 
egzemplarz wymienny (co za bcz- 
czelność!), pierwszy numer żydow- 
skiego, ściślej mówiąc, antypolskie- 
go tygodnika pod nazwą „Kontr- 
atak“. Nowe czasopismo to, które 
zapoczątkowano we Lwowie i któ- 
re ma być rzekomo „niezależną try- 
bung młodzieży żydowskiej“. pod- 
pisuje jako wydawca magister A- 
doli Krimnan a jaka redaktor odpo- 
wiedzialny również magister Juda 
Feinsinger. Podajemy celowo naz- 
wisko wydawcy i redaktora odpo- 
wiedzialncyo żydowskiego „Kontr- 
ataku“, nie jest bowiem w walce 
naszej o zupełne odżydzenie Polski 
obojętne, kto i dla kogo wydaje z 
drugiej strony czasopisma, ostrzem 
i brudną śliną swoją zwróconą wy- 
raźme przeciwko miarodajnym dzi- 
siaj w państwie polskim czynnikom 
i przeciwka odwiecznym, I nsz- | 
niejszym na ziemi ojców swoicli 1- | 
prawuieniom polskiego narodu. | 
Zapoczątkowany przęz Ę 


ską młodzież we Lwowie antypol- 
ski „Kontratak“ już w artykule 
wstępnym swego pierwszego nume- 
ru zdradza wszystkie swoje ukryte 
tendencje, odsłaniając w dalszych 
artykułach całkowicie duchowe o- 
blicze środowiska, które go wpro- 
wadza ma arenę prasową w Polsce. 
Tendencje te są zdecydowanie an- 
typolskie i antypaństwowe a obli- 
cze duchowe środowiska. które wy- 
daje i redaguje ten żydowski „Kontr | 
atak“, jest bezspornie komunistycz- | 
ne. U 


polską Palestyną 


wielkiego przyjaciela Polski 


(Ciąg dalszy.) j 

Nagle bez powodu zmuszony 
zostaje do usunięcia się z posterun- 
ku ministra spraw zagranicznych, 
hr. Agenor Gołuchowski. Następcą 
jego zostaje hr. Achrental (prze- 
chrzta), który natychmiast w poro- 
zumieniu z Berlinem. zmienia kic- 
runek polityki austriackiej z filoro- 
syjskiej na filoniemiecką. Austria 
weszła pod kuratelę Niemiec i od- 
grywa rolę satelity Niemiec, da 
cych do spełnienia programu 
„Drang nach Osten*, w czym żydzi 
zobowiązali się pomagać Niemcom. 
Przyszła wielka wojna europejska. 
Żydzi stanęli zwarto przy mocar- 
stwach centralnych. składając swo- 
je losy w ręce niemieckie. 

„Bóg inaczej zrządził*. Na zie- 
miach, odebranych Rosji, powstała 
Niepodległa Polska, Żydzi zawiedii 
się, logika ich jednak powiedziała 
im, że im słabsza będzie Polska, tym 
łatwiej potrafią ją opanować i stwo 
rzyć ma jej terenach swoje siedziby. 

Teraz mogą Polacy zrozumieć, 
dlaczego po stworzeniu Polski mie- 
li tyle trudności w ustaleniu granie | 


Polski, tyle komisji, udających się | 
do Polski na fałszywe wrzaski ży- 
dów o nieistniejących pogromach 
żydów. Bezczelne plany żydowskie 
chwilowo nie doszły do skutku, lecz 
żydzi konsekwentnie w dalszym 
ciągu przeprowadzają swaje plany 
z 13. VI. 1896. 


Cały szereg fabryk, nierucho- 
mości miejskich, banków, zakładów 
przemysłowych w ostatnich ośmiu 
latach powstania niepodległości Pol- 
skiej przeszedł w ręce żydowskie. 
W Lublinie założono najwyższą u- 
czelnię żydowską na Świecie, ce- 
lem produkcji rabinów. Żydzi urzą- 
dzaja się z myślą o przyszłości 
swojci w Polsce jako warstwy rzą- 
dzącej. 


Zmowu przeciętny 
Polak uśmiechnie się, czytając to 
zdanie. Przypadkowo w paździer- 
niku 1905 r. znalazłem się w Kiio- 
wie podczas pogromów żydowskich 
i patrzałem na wybryki motłochu 
rosyjskiego, podniecanego przez po- 
licję carską. Leciały z pięter przez 
okna ruchomości żydowskie, lecia- 
ły nawet fortepiany żydowskie, Do 


lekkomyślny 


Pomiższymi cytatami i uwagami 
uzasadniamy to nasze twierdzenie. 

We wstępnym. przez wydawcę 
Adolfa Krumana (magistra!) sygno- 
wanym, pod względem stylistycz- 
nym niestychanie niechluinie napi- 
sanym artykule „Kontratak“ ironi- 
zuje i w niezwykle napastliwy spo- 
sób wydrwiwa dz wewiiętrz 
ną i zagraniczną dację Polski, 
rzucając się ze szczególną. iście ży- 
dowską pasją na złożone przez miti. 
Becka w imieniu rządu polskiego 
na forum Ligi Narodów oświadcze- 
nie w sprawie emigracji żydów z 
naszego kraju. Odmawiając Polsce 
i jej oficjalnym przedstawicielom 
wszelkich zdolności dyplomatycz- 
nych i odrzucając bezapelacyjnie 
rzeczowe, w dzisiejszych stosun- 
kach bezwzględnie słuszne stano- 
wisko Polski w Genewie w spra- 
wie emigracji żydowskiej, p. mgr. 
Adolf Kruman we wstępnym arty- 
kule swoim pokpiwa sobie z wiel- 
komocarstwowej polityki zagranie 
nej „rządów pomajowych”, stwie: 
dzając od sic że „Polska nie jest 
zdolna swego wewnetrznego pro- 
blemu żydowskiego (p. Kruman pi- 
sze błędnie: „swój wewnętrzny 
problem żydowski”) samodzielnie i 
bez pomocy z zewnątrz rozwiązać” 
oraz podkreślając arogancka, że 
pod przymusem i naciskiem cudzej 
twardej konieczności żydzi Polski 
nie opuszczą. 

W amtypolskim zapale swoim 
takie pod koniec rzuca p. Kruman 
w tej spiawie całemu narodowi 
polskiemu wyzwanie: 

„Prasa żydowska zajęła jedno- 
lite, odmowne stanowisko w spra- 


głębi oburzony takim głupim barba- | 


rzyństwem, spotkawszy dyr. Ban- 
ku Międzyn, w Kijowie, p. Rathau- 
sa. zawołałem na niego: Czyż nie 
| możecie w Petersburgu zapłacić, 
aby wstrzymać te barbarzyństwa 
Na to usłyszałem odpowiedź: „Ni- 
czego nie możemy zrobić, bo sam 
car Mikołaj, mszcząc się za wy- 
darcie reskryptu o konstytucji, za- 
rządził pogromy, lecz wnet Nasz 
Car będzie w Rosji“. 
trzymali słowa 
nęło — a pow. 
dowsko - ros 
kich Soc 


Tylko 12 lat upły- 
ało państwo ży- 
y : Sojuz sowiec- 
jalistycznych Republik Rad 
— czyli „Tri Sruli" (trzy S) i adın 
russki kuset żydów trzyma w 
ciężkiej niewoli przeszło sto milio- 
nów głupich kacapów — żydzi sło- 
wa dotrzymali. 

My Rumuni, jak i wy Polacy o- 
trzymaliśmy nasze stolice w części 
kraju najmniej Kulturalnej. © ilc 
wyżej stoją nasze prowincje jak 
Ardeal i Bukowina od Regetu z Bu- 
karesztem. To samo u Was — Po- 
znańskie, Pomorze, Śląsk i Mało- 
polska posiada społeczeństwo, wy- 
chowane w praworządności, o któ- 
rej wyobrażenia nie ma mieszka- 
niec Kongresówki lub Kresów. Du- 
żo wody upłynie w Dymbowiicy, 
Dunaju jak i w Wiśle, zanim społe- 
czeństwo Regatu lub Kongresówki 
dorośnie do poziomu politycznego 
Ardeału lub Małopolski. Ta niska 


l żydzi do- ; 


wie genewskici wniosków dyplo- 
macji polskiej. Objaw ten cieszy 
nas bardzo. Świadczy to, że okres 
paniki, jaka rBwstała w społeczeń- 
stwie żydowskim i jego prasie po 
zmianie polityki rządowej w stosun- 


ku do żydów — minął. Jesteśmy. 
świadom naszej — horribile dic- 
tu! — siły!! Na szczęście powraca 


żydostwo (p. Kruman pisze błędnie: 
żydowstwo) polskie do samopoczu- 
cia nie tylko swej odrębności, ale 
też swej wielkiej sity, zdolnej w 
rozstrzygającej chwili skutecznie 
przeciwstawić się atakowi kanba- 
lizmu społecznego. Jeśli który z 
nas zechce wyemigrować z Polski, 
nikt z nas go nie zatrzyma, przeci- 
wnie, zachęci tym bardziej, że po- 
ważna większość młodego społe- 
czeństwa żydowskiego w Polsce 
pragnie czynnie współdziałać przy 
odbudowie Palestyny. Tym niemniej 
każdy z nas opuści Polskę jedynie 
w oparcm o wolę własną, a przez 
nikogo nie podyktowaną, w poczu- 
ciu prawa do samoistnego stanowie- 
nia o sobie“, 

Jak z powyższych, butnych słów 
widzimy, p. Adolf Kruman „potrze- 
buje być bardzo odważnym“, my 
jednak z dobrego, chrześcijańskie- 
go serca mu radzimy, ażeby w 0- 
mawianiu spraw polsko - żydow- 
skich spuścił nieco w swoich nieu- 
dolinie napisanych artykułach z a-. 
roganckiego tonu, naród bowiem 
polski a nie własna wola pasoży- 
tującego na naszym organiźmie go- 
spodarczym żydostwa zadecyduje 
nieodwołalnie o tym, kiedy wszy- 
scy żydzi — bez względu na ich 
„poczucie prawa do samoistnego 


kufturalność społeczeństwa, stano- 
wiącego środowisko Bukaresztu i 
Warszawy, ciąży na kulturalnym i 
politycznym rozwoju całego organi- 
zmu Rumunii i Polski. 

Ambicje twórcze regacistów i 
warszawistów wytwarzają nowe ú- 
stawy, burzące stare a dobre. W ich 
miejscu powstaje próżnia. Rozwój, 
ewolucja państwa schodzi na drogi 
wschodnie, uprzystępniając społe- 
czeństwu wpływy komunizmu, pro- 
pagowanego przez tłumy żydowskie 
za sowieckie czerwońice. 

Nasz wielki Jonell Bratianu ro- 
zumiał zagadnienie żydowskie w 
Rumunii. Nawiązał kontakt z przed 
stawiciclami Sionizmu w Paryżu i 
za poparcie finansowych problemów 
Rumunii przyrzekł i dotrzymał sło- 
wa w całej pełni. Nawet administra 
cję polityczną Rumunii oddał na u- 
sługi Sionizmu — wszelkimi siłami 
dokonując eksportu młodego naryb- 
ku żydowskiego poza granice Ru- 
manii. 

Lecz warszawiści. zahipnotyzo- 
wani przez żydów, wolą się zgry- 
wać w „totki“, upijać na bankietach, 
upaiając się słowem żyd -Polak i 
wierząc w to bzdurstwo austriac- 
kie. Żydzi śmieją się w kutak z te- 
go, podniecają ich ambicje twórcze 
do ciągłych reform i naiwnych roz- 
porządzeń. Niestety, w Polsce nie 
ma prawdziwych mężów stanu.“ 

(C. d n.) 
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stanowienia o sobie“ — będą mu- 
sieli Polskę raz na zawsze opuścić. 

Żądamy jednocześnie stanowczo 
od p. mgr. Adolfa Krumana, aby 
dla żydawsko - komunistycznej pro- 
pagandy na lamach swego „Konti- 
ataku* wybrał sobie inny jezyk i 
nie plugawił oraz nie wykoszlawia! 
swoim gudłajskim stylem w piśmi- 
die swoim naszej pięknej mowy- 
Blędów stylistycznych i ramatycz- 
nych w pierwszym numerze jego 
„Kontrataku” jest tyle. że na ich na- 
piętnowanie nie starczyłoby miej- 
sca w całym numerze naszej „Po- 
tęgi Polski bez żydów”. W końcu 
bezwzględnie stwierdzamy, że 
„Kontratak“ jest w tendencji swo- 
jej pismem wyraźnie komunistycz- 
nym, na co mamy niezbity dowód 
w artykule p. t. „Młodzież w służ- 
bie pokoju“, w którym mer. Zyg- 
munt (domyślatny się, jaki to „Zy£- 
munt"!) Reich zachwala żydows 
komunistyczny pacyfizm. który 
„pragnie wydrzeć rząd dusz z rąk 
demagogów wojennych i siewców 
niepokoju“. Poznaliśmy się już do- 
brze na tym pacyfizmie komuni- 
stycznych podpalaczy Świata i wie- 


my, jakby wyglądał pokój, gdyby 
taki pacyfizm opanował szerokie 
masy- 

Manann a ea anawur 


Precz z 2ydo-komuny! 


MMM” M” M” 1 MM MOON 


-POTEGA POLSKI BEZ BEZ ŻYWÓWM ów. 
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TYGODNIOWY BILANS PODŁOŚCI ŻYDOWSKICH 


brak należytego 
że licznym Pola- 
da za współobywa- 
cego się od 


Wciąż jeszcze 
uświadomienia k 
kom uważać 
tela. niczym nie różn 
wszystkich innych Kupców, prze- 
mysłowców, rzemieślników czy wo 
góle mieszkańców Polski. Iymcza- 
sem długi łańcuch podłości żydow- 
skich rośnie stale i z dnia na dzień 
przybywają mu nowe ogniwa, zło- 
żone ze zbrodni, kradzieży, oszustw 
1 łajdactw popełnianych przez ży- 
dów. Ktoby się łudził co do loial- 
ności żydów, a popełniane przez 
nich przestępstwa uważał za nie 
nie znaczące wyjątki, h z uwa- 
gą śledzi nasz tygodniowy bilans. 
będący zaledwie drobną cząsteczką 
wyłtowioną z całego morza ujaw- 
nionej i nieujawnionej zbrodniczoś- 
ci żydowskiej. 

Po 2-tygodniowej niemal 
prawie sąd ckręgowy w Łod 
głosił wyrok w sprawie żydov 
go przemysłowca, 27-1etuiego 
Salomona Leona  Prywęsa, 
oskarżonemu o podpalenie fabryki 
przy ul. Śródmiejskiej 22. Za czyn 
ten sąd skaza? oskarżonego na 6 lat 
więzienia i 5.000 zł grzywny, 

. 


roz- 
0- 


Policja toruńska przytrzymała 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


siedmiu żydów - handlarzy domo- 


krążców, którzy uprawiah nielegal- ; 


ny handel. Otrzymali oni doraźne 
kary. Ponadto przytrzymano żyda 
Jacka Gintera, któremu skonfisko- 
wano towar. 


W procesie kupca Arona Lejby 
Kamieńca i towarzyszy 0 wykradze 


nie ksiąg z białostockiego I, Urzę- 
du Skarbowego, sąd skazał Kamień 
ca na 2 i pół roku w a. Hen- 
ryka Zebina, właśc. hiura podań, na 


li pół roku więzienia i Szmula 
Chaikowskiega, buchaltera, na 1 i 
pół roku więzienia, 


Policja białostocka dokonała ca- 


łego szeregu rewizji w mieszka- 
niach osób, podejrzanych o działal- 
ność komunistyczną. lo urzędu 


śledczego sprowadzono około 50 o- 
sób, przeważnie żydów. W więzie- 
niu osadzono poszukiwanych przez 
władze sądowe Goldównę, Zonaben 
dówne i Boksergera. 

4 


Sąd poznański skazał Arona Ru- 
binsztajna na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na 
3 lata oraz na 500 złotych grzyw- 
ny, za usiłowanie przekupicnia star- 
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Hitlerowcy gdańscy Gysługują się Żydom 


(Od własnego korespondenja 


Gdynia w listopadzie. 

O hitlerowcach gdańskich moż- 
na twierdzić, że „usta ich klaraią 
sercu, a zasadom przeczą czyny”. 
Dla uzasadnienia tei prawdy ponda- 
my dwa obrazki, wymownie świad- 
czące o obłudzie „brunatnej braci“. 
Przed kilkunastu dniami kontrola 
skarbowa na punkcie granicznym w 
Ortowie Morskim zalrzymała u- 
mimdurowanego hitlerowca, które- 
go już od dłuższego czasu obser- 
wowano z powodu jego częstych 
przejazdów z Sopot do Gdyni. gdzie 
w tajemniczych okolicznościach ko- 
munikował się z kupcami żydow- 
skimi. Kiedy dnia 16 października 
br. poddano go dokładnej rewizji, 
zrobiono rewelacyjne odkrycie. 0O- 
to w cholewach butów hitlerow- 
skich pasiadał on poważne” sumy 
obcych walut i dewiz. a to: 1470 
dolarów amer. w zlocie, 2300 fr. 
belg. w banknotach, 3400 fr. franc., 
474 dolarów amer. w banknotach, 
100 funtów ang., 100 funt. palestyń- 
skich i 100 zł nolskich. 

Odbiorca tych walut i dewiz by- 
li żydowscy kupcy z terenu gdań- 
skiego. zaś przesyłającymi byli 
zdyńscy kombinatorzy żydowscy. 
Że względu na toczące się jeszcze 
śledztwo, Kontrola skarbowa nie 
mogła ujawnić nazwisk całej szaj- 
ki. Tyle tylko stwierdzić zdołaliś- 
my, że przemytnik nie był sobie 
zwykłym pionkiem hitlerowskim. 


lecz zajmuje wyższą szarżę w swej ; 


organizacii. 

A oto drugi obrazek. 

Jedna z mieszkanek Gdyni, 0- 
bywateika polska, byla tak... nic- 
roztropna. że futro swoje z koszto- 
waym kolnierzem ze srebrnych li- 
sów oddała żydowskiej firmie fu- 
trzarskiej Tonelsona w (idańsku 
dla dokonania drobnej przeróbki. 
Futro to po wielokrotnych nalega- 
niach zwrócono iei dopiero po 2-ch 
miesiącach, lecz w miejsce koszto- 
wnych srebrnych lisów, znalazł się 
kołnierz z zupelnie kezwartościo- 
wych skórek. Poszkodowana p. S. 
natychmiast zrobiła doniesienie kar 
ne w policii kryminalnej przeciwko 
Topelsonowi, i przedstawiła świad- 
ków, którzy z całą stanowczością 
potwierdzili dokonane oszustwo. Po- 


licja przesłała akta prokuratorowi, 
a równocześnie poradziła p. $. do- 
chodzić swych pretensji w drodze 
procesu cywilnego. co też niezwło- 
cznie uczyniła. W procesie cywil- 
nym oszustwo Topelsona zostało w 
całej pełni udowodnione, wskutek 
czego F-a Topelso została zgod- 
nym warunkiem w dwóch instan- 
cjach skazana na zwrot przywła- 
szczonego sobie kołnierza, wzgl. na 
zapłatę odszkodowania. Przypusz- 
czać należało, że wobec tak niezbi- 
cie w procesie cywilnym udowod- 
nionego oszustwa, prokurator wy- 
ciągnie odpowiednie konsekwencje. 
Jakież jednak było ździwienie p. S., 
kiedy otrzymała od p. „Amtsanwal- 
ta“ zawiadomienie, że sprawa prze- 
ciwko Tapelson. została umorzona. 
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„Potęgi Polski bez żydów“) 


Rezultat zatem półrocznego pro- 
cesu jest taki, że aszustwo żydow- 
skie uszło bezkarnic. 

Nawiasem mówiąc, jest to po 
części zaślużona kara dla lekko- 
myślnej p. S. za ty, że zamiast u 
uczciwej polskiej iirmy zrobić swe 
zamówienie. poszukała sobic aż 
gdańskiego żyda. Bedzie to dobrą 
nauczką dla tych wszystkich „pa- 
niuś“, które dla głupich kaprysów 
tuczą żydowskich oszustów z krzy- 
wdą dla uczciwych chrześcijańskich 
rzemieślników, 

Z drugiej strony fakty powyższą 
najlepiej świadczą o istotnej war- 
tości moralnej gdańskiego hitlery- 
zmu i jego nastawieniu w stosunku 
do obywateli polskich i Polaków 
wogóle. M-t. 


Naprawdę wstyd! 


W numerze 4 naszej „Potęgi 
Polski bez żydów“ w artykule p. t. 
„Skandaliczna likwidacja“ podaliś- 
my wiadomość o tym niezwykle 
smutnym fakcie, że likwidator „Roz 
woju“ zaprzepaszcza majątek tej in- 
stytucii w ręce żydowskie. Ujęcie 
tej sprawy przez nas było tak ja- 
sne i wyraźne, że chyba tylko spo- 
leczne niemowlę mogło mieć wąt- 
pliwości, o kim piszemy, kogo ob- 
winiamy i piętnujemy za tę niesty- 
chaną transakcię. Wiadomo, że li- 
kwidator został wyznaczony przez 
rządowy komisariat Warszawy, nie 
może wiec być dla nikogo żadnej 
wątpliwości, że za to, to się obec- 
nie dzieje z majątkiem ..Rozwoju”, 
ponosi główną winę te komisa- 
riat. To jest jasne dla każdego i to 
wynika też wyraźnie z naszego na 
ten temat artykułu. 

Tymczasem zupełnie inaczej al- 
bo też wcale nie zrozumiała treści 
naszego artykułu „Samoobrona Na- 
rodu", która z powodu iej notatki, 
rzuca się na nas, jak bezmyślny żak 
szkolny, przypisujar nam zupełnie 
inne. dalekie i obce nam intencje. 
Czyż to naprawdę nie wielki wstyd, 
że, jak widzimy z tei napaści, „Sa- 
moobronę* redagują ludzie, którzy 
nawet nie umieją dobrze czytać cu- 


dzych artykułów? 

Czyż to naprawdę nie wstyd, że 
pismo tego samego ideowego kie- 
runku atakuje w taki bezpodstawny 
sposób drugie pisma? 

Te dwa powyższe zapytania są 
naszą ostateczną odpowiedzią „Sa- 
mioobronie*, z którą więcej w jaką- 


kolwiek polemikę wdawać się nie 


Ubój ryśuainy w Zbąszyniu 


Mistrz rzeźnicki p. F. N. ławnik 
magistratu zbąszyńskiego, jest je- 
dynym dostawcą koszernego mię- 
sa dla żydów. Zasięg jego intere- 
sów“ nie ogranicza się jednak do 
samego tylko Zbąszynia. Pan N. 
„wywozi* towar aż do Wolsztyna 
1 Nowego Tomyśla. Też Polak, też 
ławnik miejski! P. N. nie dbał i nie 
dba o to, czy go się nazwie paclioł- 
kiem żydowskim. Za dobrze mu 
więc idzie! Mamy wrażenie, że, 
kiedy spotka się z boikotem swych 
chrześcijańskich odbiorców, zrozu- 
mie swói grzech. 

Przydałby mu się boikoi, bo ten 
sługus żydowski gwiżdże na wszel- 
kie perswazje. 


i 


szego posterunkowego P. P. Rosiń- 
skiego. 
. 

W Będzinie zapadł wyrok w 
procesie b. referenta wydziału po- 
datkowego Tadeusza Hercholda i 
jego zastępcy Moszka Milszteina o 
sprzeniewierzenie na niekorzyść Za 
rządu Miejskiego 15.000 złotych. — 
Obaj oskarżeni otrzymali po 5 lat 
więzienia i 420 złotych grzywny: 

* 


W Tarnowskich (ióracli przy- 
trzymano w ubiogłym tygodniu A- 
brama Paliwode, za przemycanie 
ludzi przez Niemcy do Francji. A- 
resztowany zastał w chwili, kiedy 
przemycał do Francji 9 kobiet z 
woj, kieleckiego. 5 


Ciągnąca się od 7 lat afera Ban- 
ku Powszechnego w Stanisławowie 
znalazła się ponownie, tym razem 
po raz trzeci, na woknadzie stani- 
sławowskiego sądu okręgowego. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Sa- 
lomon Bandler, Eckhaus i Elgenfeld, 
oskarżeni o popełnienie rozmaitych 
nadużyć przy sprzedaży papierów 
wartościowych na raty. 

. 


Aresztowany został młody żyd, 
Noam Zamberg, członek żydowskicj 
organizacji „Gordonia“, który 
mając iść do wojska — siałszował 
dokutnenty i pozamieniał daty uro- 
dzenia, aby sobie „odroczyć służbę 
wojskową”. 


Na ławie oskarżonych sądu łódz 
kiego zasiedli lcek Siemiatycz i 
Mordka Leiba Złotopióro- którzy 0- 
kradli obywatela Stanów Zjedno- 
czonych, artystę - rzeźbiarza Izy- 
dora Saxa. 


Policja gdańska aresztowała bau 
dę fałszerzy paszportów, złożoną z 
9 osób, obywateli polskich wyzna- 
nia mojżeszowego. Na cze'e bandy 
stał 25-letni Nuchim Link, przy któ- 
rym znaleziono fałszywe paszporty 
polskie, szwedzkie, norweskie, dnń- 
skie oraz czechodj owane: 


Izak Szope, pochodzący z Rado- 
mia, zatrudniony w charakterze 
praktykanta w zakładzie dentystycz 
nym Mariana Ewilinga w Kali- 
szu, dokonywał systematycznej kra 
dzieży różnych przyborów denty- 
stycznych, wartości około 2.100 zł. 
Policja prowadzi dochodzenia, 

t i 

Sad okręzowy w Łucku skazał 
na 4 lata więzienia, z pozbawieniem 
praw na lat 6, Ezra Bekera, właści- 
ciela nieruchomości, oskarżonego o 
podpalenie własnego domu, w celu 
uzyskania premii asekuracyjnej. 

. 


Policja katowicka aresztowała i 
osadziła w więzieniu Herschla Bro- 
dera, Maksa Heinza, Dionizego So- 
bola oraz kilkunastu kupców prze- 
ważnie żydów, którzy sprzedawali 
po znacznie niższych cenach żarów- 
ki, wykradane z przedstawicielstwa 
firmy „Tungsram, 


W tych dniach wykryto u lwow 
skich paserów żydowskich towar, 
wartości 10.000 złotych, który jak 
stwierdzono pochodził z kradzieży, 
dokonywanych w wagonach pocią- 
gów towarowych, kursujących na 
liniach podmiejskich Lwowa. 

. 


Na granicy koło Lublińca za- 
trzymano 5 żydów, którzy chcieli 
przejść na stronę niemiecką, a stam- 
tąd rzekomo do Paryża. Wszyscy 
przy ubraniach mieli lakierowane 
guziki. Okazało się. że są one szcze- 
rozłote. W ten sposób chciano z 
Polski wywieźć złoto wartości prze 
szło miliona złotych. 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


„Oni zaś tey dyspozycyi nie słuchali...“ 


Z przeszłości miasta Brodów 


Żydzi usiłują przekonać naród 
polski, że jedynie z nimi będzie 
dobrze. że przypisywane im podło- 
ści, zdrady i oszustwa to fałsz i 
wymysł ludzi złej woli, że zawsze 
byli lojalnymi obywatelami i wy- 
wiązyhali się Ściśle z wszystkich 
nałożonych na nich obowiązków, a 
tymczasem... 

Przeglądając w tak zwanym 
„Archiwum Ziemstwa Lwowskie- 
księgę miasta brodzkiego, 

iliśmy na ciekawy dokument 
z roku 1741, z którego dowiaduje- 
my się, zupełnie co innego. Czyta- 
my: 

„Ponieważ z prowentu mieyskie- 
go początek swoy mającego wraz z 
kahałem brodzkim a zaczynającego 
się od Wielkiej Nocy żydowskici 
wszystkie potrzeby miasta, repara- 
cje od mostów et id genus wypła- 
cane były za wiadomością Zwierz- 
chności zamkowey, a kahał br. y 
jednym groszem nie przykładał się 
do tego przez pół roku, porządek 
zaś miasta jest opisany w Xięgaci 
mieyskich na zarządzenie JWPana 
Dobrodzieja i Pana Naszego, żeby 
do takowych expens mieyskich re- 
parationis bram. mostów, jak naj- 
porządnicyszych studni z wywoże- 
niem z miasta gnoyu, z opatrywa- 
niem wśród Rynku studzien, trze- 
ma groszami przykładał się kahał a 
czwartym groszem ze swoich pro- 
wentów urząd mieyski. -Czego ży- 
dzi nie zwracając uwagi bardzo ma- 
to albo wcale nie przykładali się do 
takowych expens, owszem mtere- 
sowali się i odbierali prowent chrze 
ścijański i do tego czasu przy swo- 
jey złości i uporze zostając. Ja zaś 
gdym się dowiedział o takim 
rządku, zwolłałem podczas jarmar- 
ku Święto - Jurskiego tak magistrat 
jakoteż i Starszych kahalnych, na- 
kazatem. ażeby kahał na wszystkie 
wydatki ze swoich podatków ga- 
bellnych i sytmpli prz Ji si 
trzema groszami, Ch 
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czwartym groszem. Oni zaś tey dy- 
spozycyi nie słuchali, naymniey- 
szym groszem ni szelągiem nie 
przyłożyli się. Dlatego Chrześcija- 
nie nie maią nic płacić, a wszelkie 
ciężary Żydzi mają utrzymywać. 
Mają tedy naprawić bramy, głów- 
nie Leszniowską, mosty porządne 
postawić nie jak kełbasy pod karą 
1000 grzywien. Powody furmanów 
ku własney potrzebie pańskiey i na 
posłańców w pilnych bardzo inte- 
resach naimowali i swego wiernika 


do tego przystawali. pilno rekomen- 
duie“. Nadaję to w imienia Pana 
mego. 


Str. 5 


Dat w Brodach 1/X 1741. Pod- 
pis i pieczęć Pokutyńskiego.* 

A dzisiaj? Czy respektują oni 
przepisy i zarządzenia władz? Kro- 
niki z całego kraju notują co dnia i 
co godziny niemal coraz to nowe 
przestępstwa. Tak było 150 lat te- 
mu — tak jest dzisiaj i tak będzie 
150 lat później. 


Za miłość zdrada 


Z Radomia dowiadujemy się a 
niestychanym oszustwie, jakiego do 
puścił się niejakiś żyd nazwiskiem 
podobno inżynier. 
p. L. urzędniczki, 
zaczął umizgiwać się ów żyd w 


Atak żydów na polską ziemię 


Znany nam już jest stopień za- 
żydzenia Gdyni i okolicy. Osiedla- 
nie się jednak żydów na roli — by- 
ło na Pomorzu dotychczas nie spo- 
tykane, Było wprost rzeczą nie do 


| czczą 


To Już trochę za dużo! 


Korespondent nasz dowiedział 
się podczas ostatniego swego po- 
bytu w Warszawie, iż Główny Za- 
rząd Związku Strzeleckiego w War 
szawie jest właścicielem koncesji 
hurtownej sprzedaży soli. Nikt nie 
miałby nic przeciwko temu, gdyby 
nie to. iż Główny Zarząd Związku 
Strzeleckiego wydzierżawił wyko- 
nywanie tej koncesji żydowi Hel- 
braunowi. Na miłość Boską! na- 
prawdę „to już trochę za dużo". 
Czyż nie ma Polaka. któryby chęt- 
nie hurtowną sprzedaż soli sfinan- 
sował i który zająłby się wykony- 
waniem koncesji hurtownej sprze- 
daży soli imieniem Głównego Za- 
rządu Związku Strzeleckiego, o ile 
koncesja ta koniecznie musiała być 
wydzierżawioną ? 


Nie mamy żadnej wątpliwości, į 


iż kompletne czynniki zajmą się tą 
Sprawą. 
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Diaczego żyd? 


Kierownikiem wydziału śledcze- 
go w Gdyni mianowany został de- 
kretem p. premiera Składkowskiego 
żyd Szynkmann. Jak nam donoszą 
z Gdyni. nominacja ta wywołała w 
tamtejszych kołach społeczeństwa 
polskiego wielkie zdumienie. Ponie- 
waż z punktu widzenia państwowe- 
go stanowisko kierownika wydzia- 
tu śledczego w Gdyni jest ogromnie 
odpowiedzialne i wyjątkowo waż- 


ne, przeto organizacje byłych woj- 
skowych postanowiły podjąć u 
władz zabiegi o obsadzenie tego 
stanowiska inną osobą. Mamy prze- 
cież wielu rdzennych Polaków, któ- 
rzy z pożytkiem dla państwa mo- 
gliby pracować na tym odpowie- 
dzialnym stanowisku,  dlaczegoż 
więc ma je zajmować i to akurat 
w Gdyni — rdzenny żyd? 
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| na lachy“ 


wiary, ażeby Pomorzanin miał od- 
dać ziemię żydowi. Oto ziemianin 
Łubieński w Wielgłowach (powiat 
Tczew) wydzierżawił ostatnio 120 
m. roli żydowi nazwiskiem Praszke. 
W Wałdowie, żydowi Foglowi wy- 
dzierżawił nieiaki p. Stempel (były 
sołtys!) swoje 100 mórg. Podabne 
rzeczy dzieją się w Miłobędzin, 
Czarlinie i innych miejscowościach 
Pomorza. W Szlacheckich Ligno- 
wach obszar 130 mórg, którego 
właścicielem jest Państwo Polskie, 
— dostał się także w dzierżawę ży- 
dowi Waldmarowi. 

Jeśli się wie, czym jest „serce“ 
Polski — Pomorze — dla naszej 
przyszłości, to chce się przed opi- 
nią publiczną jak Rejtan — szaty 
rozrywać! 


marcu 1932 r. i pod pozorem obiet- 
micy małżeństwa namówił ją do te- 
go. aby wystarała się dla niego a 
posade państwową, jako że był pod- 
ówczas bez pracy. 

Naiwna panienka, może z miło- 
ści. a raczej z nieuświadomienia,” 
poświęciła cały swój dorobek za- 
warty w sumie 2000 zł, przez 
długie lata od najwcześniejszej mło- 
dości odkładanych, aby posadę ta- 
ką żydowi wyrobić. 

Dziś „pan inżynier“ siedzi na 
wymarzonej posadzie dzięki naiw- 
ności panienki i jej pieniądzom. lecz 
ani o ożenku nie chce słyszeć (ca-* 
łe szczęście — przyp. red.), ani nie 
myśli zwrócić wydatkowanych na 


| osiągnięcie tej posady pieniędzy. 


Byłoby wskazane. aby władze 
kolejowe w obrębie których leży 
stacja „Skarzysko Kamienne" zwró 
city swemu podwładiemu uwagę, 
że tak postępować nie wolno. Po- 
nadto mamy nie tylko prawo, ale i 
obowiązek zapytać, dlaczego trzy- 
ma się na posadzie „takich“ ludzi i 
do tego żyda. gdy tylu prawowi- 
tych synów - obrońców bohater- 
skich tej ziemi. na której żyjemy, 
nie ma dachu nad głową. a często 
ni kawałka chleba?! 


Pan komorni 


Smutny to fakt, że w czasach 
dzisiejszych straszy się dzieci miast 
— jak dotychczas — kominiarzem... 
komornikiem. 

— Stasiu! jak nie będziesz grze- 
czny, to przyjdzie pan komornik i 
zabierze ci zabawki. . - 

Takie i tym podobne 
łyszy się coraz c 
jednak jest to bardzo 
opinia o „panach z tecz 
kami, wdyż nigdy jeszcze nikomu 
gdy nie chcieli nie nie zabra- 
bez wyraźnego nakazu. 

Za to groźnym jest dla wszyst- 
kich bez wyjątku... cień pana ko- 
mornika, przybierający czasami po- 
stać „wozu spedytorskiego z koń- 
mi“, a w innym znowuż wypadku, 
tak jak to ma miejsce w Samhorze, 
postać żyda Lowentkala, który nie 
odstępuje p. komornika ani na krok, 


k i jego cień 


a nawet w dorożce czy w powóz- 
ce zajmuje miejsce obok niego. 

Nie mamy wprawdzie nic prze- 
ciwko temu, że żydek obsługuje 
chrześcijanina (nosi za nim teczkę 
z aktami, pieści jego pieska itp.), ale 
nie może ujść uwagi fakt, że ten 
sam żyd nabywa — często za bez- 
cen przedmioty Sprzedane przez 
komornika w drodze licytacji, a póź 
niej sprzedaje je po normalnych ce- 
nach, zarabiając horendalnie wyso- 
kie kwoty pieniężne. 

Postępowanie ta  rozgorycza 
społeczeństwo, a zwłaszcza chło- 
pów na wsi. 

Jeśli z mocy istniejących prze- 
nisów wynika, że komornikowi po- 
trzebna jest osoba trzecia, nibyto z 
ramienia wierzyciela. to dla czego 
właśnie żyd Löwenthal ma nią być? 


Sasiedzenie Gakcyla 


Społeczność akademicka składa 
się z rozmaitych ele-mętów. Im 
więcej tycli mętów, tym ta społecz- 
ność jest wartościowsza. Po wy- 
padkach ostatnich mawia się, że 
Świat akademicki zdziecinniał na 
starość. Coraz mmiej w nim powa- 
gi, a pojawiają się coraz częściej 
objawy anarchii, Fakt, że tego da- 
wniej nie było. Pilniejsza obserwa- 
cja życia oraz wypowiedzenie się 
p. premiera Sławoj-Składkowskie- 
go na temat ostatnich wydarzeń a- 
kademickich  wyrażnie pozwala 
stwierdzić, że istnieje „niegodna 
spekulacja na zapalnej duszy mło- 
dzieży”. 

Inna rzecz, że dzisiejszy nasz 
akademik mógłby razem z Schille- 


rowskim „Don Carlosem“ wydać 
manifestacyjny okrzyk: — „Mam 
23 lat. 


„I nie zrobiłem nic dla nieśmier- 


telności ** 

Usprawiedliwia go wprawdzie, 
pa części, codzienne borykanie się 
ze „śmiertelnością“, bo faktem jest, 
że żywot naszych studentów, mi- 
mo przysłowiowego humoru i fan- 
tazji przestał już być wesołym. 

Stateczne społeczeństwo polskie 
chciałoby jednak widzieć większe 
opanowanie się naszej młodzieży, 
większą powagę i rozum w pod- 
chodzeniu do kwestyj społecznych, 
na zasadzie, że wolność nie może 
być rozumiana jako dowolne sta- 


„wanie na głowie, a częstokroć na 


„pół-głowie". Z drugiej strony. na- 
uka, połączona ze zdobywaniem 
chleba powszedniego. w opłaka- 
nych nieraz warunkach jedno i dru- 
gie, — stwarza dzisiejszy typ czło- 
wieka młodego o nerwach jak fren- 
dzie. b „duszy zapalnej”. 
Rozmiary burd akademickich 


wzrastają z roku na rok tak samo, 
jak wzrasta stopień zażydzenia 
wyższych uczelni. Ta równoleg- 
łość bynajmniej mie jest przypad- 
kową. Połączenie zaciskania pasa z 
zaciskaniem zebów — jak widać — 
u akademików daje nader kiepskie 
rezultaty. 

Nie mielibyśmy sumienia żądać 
od naszej młodzieży, ażeby zmusza- 
ła się do spokojnego współżycia z 
żydami — pionierami komuny i in- 
nymi działaczami antypaństwowy- 
mi. Ciekawe. że żydostwo obfituje 
w wszelkiego rodzaju „pionierów*. 
Co jeden to lepszy. Do „najzaszczyt 
niejszego“ pionierstwa zaliczyć chy 
ba można usiłowania nad przeina- 
czeniem Świata w jeden dom pu- 
bliczny. Czy naprawdę bunt prze- 
ciwko temu jest niezrozumiały? 

Zrozumiemy więcej, gdy sohie 
uprzytomnimy, że żydowska draż- 
liwość, jak sprowadza zawsze naj- 
poważniejszą dyskusję do poziomu 
zakulisawej kłótni, — tak samo po- 
trafi oma nurtującą w młodzieży 


| 
| 
i 


walkę idej, walkę ideału chrześci- 
jańskiego z bądź co bądź — idea- 
łem żydowskim — streścić w pry- 
mitywnych poruszeniach pięści. 

Ale na bok już z tematem aka- 
demickim! Clciałem tym razem 
przedstawić czytelnikom jeszcze je-* 
dnego bakcyla ciemnoty. Oto co 
podaje „Świat“: 

„Przed wyborami w Łodzi spe- 
cjalna komisja egzaminacyjna spra- 
wdzała stopień znajomości języka _ 
polskiego, wykazywany przez pa- 
szczególnych kandydatów na rad- 
nych“. 

„Z 15 egzaminowanych, wyzna- 
czonych do egzaminu — czterech 
wogóle zrezygnowało z tej emocji, 
a zarazem i ze stanowiska radnego. 
Jak się okazało, byli to żydzi, wca- 
le nie władający językiem polskim. 
Z pozostałych 11 egzamin z popra- 
wnego czytania i pisania zdało — 
czterech ludzi.* . z 

Ładnych "mamy w Polste -kah- 
dydatów na radnych. — niema ċo- 
mówić! Walgo. 
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Z ZAKOPANEGO 


OBŁAWA URZEDU SKARBOW. | 

Ostatnio urządziła Brygada Lo- | 
tna skarbowa z Nowego Targu o- 
bławe w Zakopanem. podczas któ- 
rei stwierdziła, że wielu kupców i 
osób prywatnych ze ster żydow- 
skich i chrześcijańsko - żydowskich 
prowadzi handel hurtowy nie wy- 
kupując świadectw przemysłowych. 
Przeciw winnym wytoczono docho 
dzenia skarbowo - karne. 

Jest to mały ułamek tego, co się 
w rzeczywistości „za kulisami“ na- 
szego handlu dzieje, Tysiące zło- 
tych traci Skarb na różnych kom- 
binacjach i oszukańczych „trikach* 
pewnych osobników, którzy wyko- 
rzystują swe stanowisko lub stosun- 
ki, nie posiadając świadectw prze- 
mysłowych, prowadzą kryty han- 
del, przemysł lub czynności urzę- 
dowe. W setki złotych idą ich za- 
robki nielegalne. opłaca się na ich 
rzecz kupiec, przemysłowiec i oso- 
ba prywatna, często krwawo zaro- 
hionym groszem. 


BIURA POŚREDNICTWA. 
* Biur sprzedaży, kupna i dzier- 
żaw pensjonatów jest kilka w Za- 
kopanem i nie powodzi się im zbyt 
dobrze z powodu Konkurencji ca- 
łego szeregu pokątnych pośredi 
ków i szabesgojów, którzy w swą 
sieć pajęczą nastawioną na, stacji 
kolejowej i Krupówkach, chwytają 
ofiary, nieświadomych stosunków i 
nie obeznanych z terenem poszuki- | 
waczy kupra-dzierżawy pensjona- i 
tów. k 


Biada człowiekowi, który dosta- 
nie się w szpony takiego pośredni- 
ka lub sidła takiego biura, któremu 
oni maganiają gości, bo wyjdzie ua 
interesie „goły jak święty turecki". 

Wśród biur pośrednictwa wege- 
tujących, istnieją iednak niektóre, 
cieszące się dość znaczną frekwen- 
cią klienteli i znacznym dochodem. 


*Do biur takich należy w pierwszym 


rzędzie żydowsko - szabesgojowe 
biuro pośrednictwa p. Í. „Transak- 
cja“, prowadzone przez Żyda Mi- 
chała (Michla) Schancera i Toma- 
sza Osmolę. b. egzekutora podat- 
kowego. Ten ostatni prowadzi nie- 
koncesjonowane biuro porad praw- 
nych w sprawach skarbowych. za- 
łatwia rekursy, odwołania, powołu- 
jąc się na łączące go z refereniami 
i egzekutorami skarbowymi zażyłe 
stosunki. W biurze tym odbywają 
się zebrania egzekutorów skarbo- 
wych. P, Osmola, nie posiadający 
fachowego prawniczo - skarbowego 
wykształcenia, załatwia sprawy 
skarbowe i za swoją bezwartościo- 
wą, bezskuteczną pisaninę pobiera 
wysokie wynagrodzenie, narażając 
naiwnych i łatwowiernych klientów 
na niepowetowane straty. Nie je- 
steśmy pierwsi, którzy te anornial- 
ne stosunki publicznie poruszają. pi- 
sało o tym w ub. r. „Echo Zdrujo- 
we" zaś Polacy- -chrześcijanie, wła- 
Ściciele koncesjonowanych biur 
porad prawnych w sprawach 
skarbowych w Zakopanem, walczą 
bezskutecznie od paru lat z tą ży- 
dowską maiią. 


Polak do Polaka. 


— po polski towar 


Pwięstące 
Bielizna 


Artykuły Damskie 


Bolesław Waliheim 27 Grudnia 20 2158 


Bławaty Zdzisław Bytnęrowicz stery Rynek 52 5148 


Drogerla - perfumerja 


+, Caeparyński, M. Aynes s 
Uniwersum, Ratajczaka 38 


1545 2749 


Fabryka Rwlatów sztucznych Walczak Wrocławska 28/20 5065 


Farby, Inklery, pokoSty Centralna Drogerja st. Rynek s 4545 2749 


Kołdry 
Kapy 


M. Pieczyński stary Rynek 44 241% 


Jubilerstwo Stefan Hubert sw. Marcin 45 


1455 


Wytwórnia 
własna 


Rapelusze Damskie 


A. Kempińska Poza Nowa a 


Kapelusze Męskie, Krawaty J. Pluciński tylko Pocztowa 2 


U Abażury „Elektron“ ów. Marcin 46 
s y — z PIE 


3964 


OBUWIE aeeai; Poleca St, GrZegorzewsk] Plac Wolności 5551 
Obiady "ie mog. W TUWEMIE teu, R. Szymańskiego 10 


dodatki do maili 
=ytsiełanych 


Pieczyński st. Rynek 44 241% 


POŃCZOCHY wielki wybor S. Kałamajski pi. wainosci 6 2135 


Rekawiczki Wielki wybór Kałamajski piac Wolności 6 2135 


Restanracja PAX 


Koncert miły pobyt 
niskie ceny 


W. Michalak Wierzbięcice 41 


S$partowe Artykuły Dom Sportowy Św. Marcin sa 5571 


Trykotaże Wielki wybór 


Kałamajski plac Wolności 6 


2135 


Parasole, Walizy, 


Wyroby skórzane Tarehki damahia 


Zegarki - obrączki - biżuterje 


Pranumerata pocztowa: 


kwartalnie zł. 1,35, półrocznie zł. 2,70, rocznie zł. 5,40 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą wy- 


dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, n sba- 
nanci nie mają prawa domagać się niedastarczanych 
numerów, luh odszkodowania, 


Wydawca: M. Tundak, Poznań 


rei W. CZYSZ szkolna 11 1975 


E. Bamber 


Półwiejska 38 


Adres Redakcji I Administracji 

Poznań, Św. Marcin 63 — fa 

Nr. kartoteki pocztowej Pozna 

rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowie: 

Redaktor przyjmuje codzień z EBRE 
kiem niedziel i świąt od godz. 12 — 15. 


na łamach pisma. 


Z TARNOPOLA 


PODSZYWAJĄ SIĘ POD 
CULSKĄ SZTUKĘ", 

Żydzi Wanderman i Stadler, by- 

li handlarze koni w Kosowie pod Ko- 
łomyją. mają obecnie w Tarnopo- 
lu przy ul. Ostrogskiego 36, handel 
kilimów. Sprzedawcom Polakom ka- 
żą wmawiać w kupujących i piszą 
na zleceniach. że kilimy są z firmy 
„Huculska Sztuka“ Bank Ludowy 
Kosów“ Tymczasem oni nic wspól- 
nego z „Fuculską Sztuka“ nie ma- 
ią, chyba tylko tyle, że 1 m? takie- 


„HU- 


Nr 12 


go kononiennego kilimu, jaki oni 

sprzedają w Tarnopolu na raty za 

30 zł, kosztuje w Kosowie 7 zł. 
UWAGA RODZICE! 

Ku przestrodze rodziców - kato- 
lików, którzy przyjmują na nauczy- 
cieli domowych żydów podajemy, 
że udzielający w Tarnopolu kore- 
petycyj żyd Izrael Marks; był nie- 
dopuszczony do matury za Komu- 
nizm, a brat jego, został skazany 
na kilka lat więzienia, też za ko- 
munizm. 


z Rzeszowa 


Dnia 17. 10. br. rano o 6,30 zo- 
stali zbudzeni mieszkańcy śródmie- 
ścia silną detonacią, tak, że w na- 
rożnej kamienicy dwupiętrowej, — 
gdzie na parterze mieści się sklep 
papierów żyda P. Botha, tynk w 
niektórych ubikaciach zleciał, 

Okazało się, że w sklepie P. 
Botha wybuchł w nocy pożar z 
przyczyn nieustalonych; zajęły się 
papiery, i wkońcu płomień dostał 
się do korków i kapsli do pistole- 
tów. a te wybuchły, wysadzając 
drzwi i futryny z oknami wystawo- 
wymi aż na ulicę. 

Przybyła natychmiast straż po- 
żarna wraz z Policją zlokalizowała 
i ugasiła po: 

Całe szczęście, że nieostrożny 
żyd nie podpalił magistratu. P. 
bowiem łatwo mógł się przerzucić 
przez obok stojące drewniane budy 
na gmach ratusza. 

P. Both znany jest z tego, że 
skupuje od uczniów za bezcen 
książki szkolne, a po tym je za dro- 
gie pieniądze sprzedaje. 

Chodzą pogłoski, 
„wybuch“ 
Sklep bowiem był bardzo wysoko 
(40000 zł) ubezpieczony. P. Both 


amx ma 


Podhalańskie owczarki, 
znakomite psy do bydła, owiec i ja- 
ko stróże domowe, czujne i ostre, 
sprzedaje 
„Pierwsza Podhalańska Hodowla 
awczarków podhalańskich“ — Za- 

kopane — skrzynka poczt. 137. 


że cały ten 


Cena za młode 30 zł, za stare 
do 150 zł. 
| LL 1 


Nie ma dwóch zdań 

Każdy fachowiec powie Wam 
że farby, pokosty, lakiery, pen- 
dzle carbolineum — najtaniej 
l najlepiej kupuje się tylko w 


CENTRALNEJ DROGERII 


J, CZEPCZYŃSKI 


Poznań, Stary Rynek 8 
p ARA 


był rozmyślnie zrobiony. ` 


już raz zrobił b. korzystną plajtę, 
no a teraz „się spalił". 

Jest to typowe postępowanie nie 
uczciwych kupców żydowskich, któ 
rzy w ten sposób krótką. ale mie 
bardzo uczciwą drogą. dochodzą do 
majątków. 

Przypuszczamy, że władze bez- 
pieczeństwa w naibliższym czasie 
wyświetlą tę tajemniczą sprawę. 


oa 
Humor żydowski 


Biedny żydek, Abraham Sztok- 
fisz, handlarz ryb w Amsterdamie, 
uzyskał od dyrekcji pewnego wiel- 
kiego banku pozwolenie na ustawie 
nie swego straganu na schodach 
gmachu bankowego. Od tej chwili 
zaczął robić świetne interesy. Liczni 
urzędnicy kupowali u niego, a kli- 
enci ci przyciągali znów innych na- 
bywców, 

Pewnego dnia przyjechal do Am- 
sterdamu Mojżesz, biedny brat bo- 
gatego Abrahama. 

Ui, dobrze ci się, widzę, po- 
wodzi, Abrahamie?! 

- Nu, dlaczemu nie? 

— Zarabiasz dużo pieniędzy? 
— Owszem, też... . 

— Pożycz mi, Abramku, na bi- 
do Ameryki, 
— Nie mogę! 
nie mogę! 

— Nu... czy nie zarabiasz du- 
ża pieniędzy? 

— Nie mogę! Dałem słowo ban- 
kowi... 
— Jakto? 

— Tak jest. Zobowiązałem się 
słowem honoru, że nie będę poży- 
czał pieniędzy, a bank wzamian za 
to przyrzekł nie sprzedawać ryb. 


let 
W żaden sposób 


TRYKOTAŻE - POŃCZOCHY 
RĘKAWICZKI-BIELIZNA 


WSZELKIE WYAOBY BZIANE 
NAJTANIEJ U 


KAŁAMAJSKIEGO! 


POSZUKUJEMY 
we wszystkich miejscowościach, miastach i miasteczkach 
dzielnych, energicznych przedstawicieli. 


Upraszamy 
czytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nam 
osób, zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika. 


ADMINISTRACJA 


POTĘGI POLSKI bez żydów 


fan 22-40. 
117. ane 


CZCIONKAMI DRUKARNI TECHNICZNE! W POZNANIU. TEL. 72-40 


Qgtaszenia na stronie 4 łamowej 20 groszy od 1 la- 
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane araz z za- 
strzeżeniem miejsca 20% drożej. 

(najwyżej 50 słów, w tem 7 nagłówkowych). słowo an- 
główkowe 15 gr., każde dalsze sława 10 gr. 
da numeru przyjmuje się da wtorku godz. 


Drobna ogloszenin 


Osłoszenia 


Radaktor odp.: Waclaw Kupczyk 


